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Zgierz u  progu odzyskanej w 1918 r. niepodległości obejm ował 
około 2 km2 obszaru1. Rada M iejska -podjęła realizację ustaw y 
z 26 IX 1922 r. o roizbudowie m iast i od 7 II 1923 r. przystąpiła do 
polityki planowego rozw oju Zgierza2. Z dniem 4 VI 1925 r. oddała tę 
niezw ykle ważną spraw ę w ręce powołanego do życia Kom itetu Roz­
budowy M iasta3, k tóry  od listopada 1921 r. znajdow ał się, w w yniku 
uprzednio zgłoszonego akcesu., w Związku Gmin dla Zabudowy Łódzkie­
go O kręgu Gospodarczego (ŁOG). Związek, zainspirow any przez Samo­
rząd Łodzi, zm ierzał do integracji tego regionu przem ysłowego, który 
zrodziwszy się w  latach niewoli narodow ej, rozw ijał się dotąd ży­
wiołowo i chaotycznie, ujaw niając ekonomiczno-społeczne słabości 
i dysproporcje w  zabudowie przestrzennej4.

Zgierz znajdow ał się w pierw szych latach niepodległości, jako  gmina 
miejska, w powiecie łódzkim. W zrost ludności, pow iększanie się obsza­
ru m iasta spowodowało zmianę jego statusu praw no-adm inistracyjnego. 
Decyzją m inistra spraw  w ew nętrznych został on z dn. 1 IV 1933 r. 
w ydzielony z powiatowego związku samorządowego, podlegając odtąd 
bezpośrednio Urzędowi W ojew ódzkiem u5.

W  świetle pierwszego spisu adresowego, dokonanego w niepodle­
głej Polsce 5 III 1919 r., Zgierz, mimo zniszczeń i zastoju jaki spow o­
dowała wojna, rysow ał się jako ośrodek przem ysłowy. W  mieście

1 W o je w ó d z k ie  A rch iw u m  P a ń stw o w e  w  Łodzi (d a le j W A P Ł ), A k ta  m ia sta  Z g ie ­
rza (d a le j A m Z), t. .93. S p is  i n s t y t u c j i  1919— 1923, s. 5.

1 R o z b u d o w a  Z g ie rza ,  „D zien n ik  Z arządu m. Łodzi" 27 III 1923, s. 7.
3 R o z b u d o w a  m. Z g ie rza ,  „D zien n ik  Z arządu m. Łodzi"  6  X  1925, s . 12.
4 O  r a c jo n a ln ą  z a b u d o w ę  ł ó d z k i e g o  o k r ę g u  g o s p o d a r c z e g o ,  „D zien n ik  Z arządu  

m. Ł od zi” 7 V III 1928, s . 621.
5 Z g ierz  m ia stem  w y d z ie lo n y m , „D zien n ik  Z arządu  m. Łodzi" 15 V I 1933, s. 353.
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funkcjonowało 35 zakładów. Były to farbiam ie, wykończalnie, tkalnie, 
przędzalnie, fabryki wyrobów trykotow ych. Ze względu na ilość za­
trudnionych robotników (stan na styczeń 1923 r.) najw iększą była przę­
dzalnia Tow arzystw a A kcyjnego Zgierskiej^ M anufaktury Bawełnianej 
(1200 robotników) następnie Tow arzystw o A kcyjne M anufaktury Ba­
w ełnianej Lorentz i Krusche (595 robotników), Tow arzystw o Akcyjne 
A.G. Borst (594 robotników), Przem ysł Chem iczny w Polsce Spółka 
A kcyjna (317 robotników), Tow arzystw o A kcyjne Zgierskiej Fabryki 
M aszyn Juliusza Hoffmana (189 robotników), Tow arzystw o Akcyjne 
Zgierskiej M anufaktury Bawełnianej Brodacz i Ernst (184 robotników), 
A pretura Zylberblatt i Synowie (180 robotników), drugi Zakład Lorent­
za i Krusche (145 robotników) oraz przędzalnia wełny, półw ełny i ba­
wełny „Zgierzanka" (120 robotników)®.

Zakłady te kształtow ały oblicze miasta i jego m ieszkańców. Za­
trudniały bowiem 76,52% zgierskich robotników przem ysłowych. Od 
ich stanu, rozw oju czy stagnacji, uzależniony był byt ponad 3/4 robot­
niczych m ieszkańców m iasta.

W  1920 r. Zgierz liczył 21 000 ludności. Spis powszechny przeprow a­
dzony 30 IX 1921 r. w ykazał dokładnie 21 129 osób. Jezezcze nawet 
w rok później, a więc w cztery lata po odzyskaniu niepodległości, 
miasto nie osiągnęło stanu z okresu  przedw ojennego, kiedy jego lud­
ność liczyła ponad 22 000 osób. Przeprowadzony w 10 lat później 
(9 XII 1931 r.) drugi spis odnotował 26 646 m ieszkańców7. W  1938 r. 
m iasto liczyło 27 853 osoby, a na dzień 1 I 1939 r. — 28 259, w tym 
nowych mieszkańców było 1062, a w ięc wzrost ludności w ynosił ponad 
7200 osób8. Liczba mieszkańców wzrosła w ięc w dwudziestoleciu, ale 
proces ten następow ał nierów nom iernie, co wiązało się z w ystępu jący­
mi na przemian okresam i kryzysów  ekonom icznych i ożywienia gospo­
darczego, bezpośrednio odbijającym i się na procesach demograficznych. 
Jednocześnie w skali okręgu łódzkiego nie był to wzrost szczególnie 
dynamiczny. Zgierz wyprzedziły inne m iasta jak  Tomaszów Mazowiecki, 
Pabianice. Zjawisko to wiązało się w istotny sposób z charakterem  
i struk tu rą  przem ysłu zgierskiego, nieco odm ienną niż w innych ośrod­
kach m iejskich okręgu.

6 W A PŁ , A m Z, t. 93, K w e s t i o n a r iu s z  o s ta n ie  p r z e m y s ł u  w  Z g ie rzu  8 1 1923 r.
7 M a ł y  ro c z n ik  s t a t y s t y c z n y  m ia s ta  Ł o d z i  1930— 1934, pod red. E. R o s s  e t  a, 

Ł ódź 1935, s. 13.
8 W A PŁ, AmZ, W o j e w ó d z k a  K o m is ja  P la n o w a n ia  G o s p o d a r c z e g o ,  C h a r a k t e r y s t y ­

ka  m ia s ta ,  s. 9; J. W  a s i a k, S tru k tu ra  agrarn a  p o w .  ł ó d z k i e g o  w  d w u d z i e s t o l e c i u  
m i ę d z y w o j e n n y m ,  „ Z e szy ty  N a u k o w e  U n iw e r sy te tu  Ł ód zk iego"  1979, S. I, z. 43, 
s. 136.



Struktura m ieszkańców Zgierza była nader skomplikowana. Miasto 
zamieszkiwały trzy  narodow ości — polska, żydowska i niemiecka. 
Jeszcze bardziej zróżnicowanie rysow ała się s tru k tu ra  wyznaniowa lud­
ności. W ystępow ali tutaj katolicy, ew angelicy, wyznanie m ojżeszowe, 
mariawici, nadto było nieco baptystów  oraz przedstaw icieli innych w y­
znań. Na dzień 22 XII 1922 r., gdy Zgierz liczył 21 832 mieszkańców, 
było wśród nich 13 812 (63,26%) katolików, 3893 (17,83%) wyznania 
mojżeszowego, 2323 (10,64%) ewangelików, 1647 (7,54%) mariawitów  
oraz 85 (0,38%) baptystów  i 72 (0,35%) osoby innych wyznań®.

Równie bogata była s truk tu ra  społeczno-zawodowa ludności. Zarów ­
no pro letaria t przem ysłow y, jak  i chałupniczy czy rzem ieślniczy, drob­
nomieszczaństwo, in teligencja oraz burżuazja kryły  w  sobie ogrom ny 
wachlarz zawodów i um iejętności. Zbadania w ym agają ich wzajem no 
relacje, współzależności i uw arunkow ania oraz w aga poszczególnych 
grup społeczno-zawodowych w geografii demograficznej miasta. Aczkol­
wiek, podobnie jak  w innych ośrodkach przem ysłow ych okręgu  łódzkie­
go, najliczniejszą grupę stanow ił w Zgierzu p ro letaria t, to jednak  za­
w ierał on w sobie znacznie niższy odsetek robotników w ielkoprze­
m ysłowych niż w ystępow ało to gdzie indziej.

Istotnym  elem entem  była także struktura  płci. Ilościow o przewa» 
żały w  Zgierzu kobiety. Na 26 618 m ieszkańców (dane z 1931 r.) 14 33b 
tj. 53,83%' stanow iły kobiety. S truktura w ieku ludności w skazywała, 
iż szybciej niż ogół m ieszkańców wzrastała liczba dzieci w wieku 
szkolnym. Podczas, gdy w 1920 r. było ich 2450, tj. 11,66%, to w  1938 j. 
4050, a  więc 14,54%10.

W śród ludności Zgierza przez całe dw udziestolecie m iędzyw ojenne 
istniała liczna grupa ludności zdolnej do pracy, k tó ra  nie m ogła znaleźć 
zatrudnienia. Szczególnie boleśnie ciążyło bezrobocie na wyniszczonym  
i wygłodniałym  przez w ojnę proletariacie zgierskim  w pierw szych la­
tach po odzyskaniu niepodległości. Pod koniec 1918 r. w  Zgierzu zna­
lazło pracę w przem yśle zaledwie paręset osób. Sytuacja uległa n ie­
wielkiej popraw ie w roku następnym . W praw dzie władze m iejskie czy­
niły starania o uzyskanie pomocy ze strony rządu lub przem ysłu, za­
biegi te jednak przyniosły nikłe rezultaty. W praw dzie Rada M inistrów
14 III 1919 r. przyznała Zgierzowi pożyczkę w wysokości 2 min m a­
rek  na roboty publiczne, ale długo m agistrat m iasta nie mógł uruchom ić

* W A PŁ , Am Z, t. 93, S p is  i n s t y t u c j i  1919— 1923. Z a łą c zn ik  d o  p i s m a  m a g is t r a tu  
z  dn. 22 XII 1922 r.

io W A PŁ , A m Z, W o j e w ó d z k a  K o m is ja  P la n o w a n ia  G o s p o d a r c z e g o ,  C h a ra k te ry ,ss- 
t y k a  m ia s ta ,  s. 9.



tych kredytów , by móc rozpocząć prace i dać ludziom zatrudnienie11. 
Dopiero w m aju 1919 r. .zdołano w m iejscowych kamieniołomach za­
trudnić 135 osób12.

Pow ołany do życia M iejscow y Komitet Robót Publicznych nie był 
w stanie rozwiązać problem u. W spom agały go w tych  wysiłkach związ­
ki zawodowe, k tóre utworzymy Biuro Pośrednictw a Pracy, a le  w szyst­
kie te wysiłki rozbijały się o  brak  funduszów i napotykały  na m ur 
niechęci ze strony m iejscow ych przem ysłow ców . W e w rześniu 1919 r. 
napięta sytuacja uległa pewnem u złagodzeniu, ponieważ władze m iejskie 
zdołały zwiększyć liczbę zatrudnionych do 400 osób. Stan taki jednak­
że nie trw ał długo. Po zaledwie k ilku tygodniach, w  połowie listopada, 
wszystkim  tym robotnikom wymówiono pracę, gdyż rząd nie przedłu­
żył dotacji13.

W  następnym  okresie bezrobocie zmniejszało się powoli, ale spa­
dek ten  został zaham owany przez kryzys inflacyjny w latach 1923— 
— 1925. Sytuacja popraw iła się nieco w latach stabilizacji gospodar­
czej 1926— 1928, ale nie na długo, bo już w 1929 r. w łókiennictwo 
w Polsce, a  głównie w  okręgu łódzkim, zostało objęte długotrwałym  
dotkliwym  kryzysem . Jednym  z pierw szych jego objaw ów  był nagły 
spadek produkcji i gwałtow ny wzrost liczby ludzi pozbawionych pracy. 
W  okręgu  łódzkim rozm iary bezrobocia należały do najw yższych 
w kraju. Już w  końcu pierwszego kryzysu, w  grudniu 1929 r. w okręgu  
łódzkim w edług oficjalnej sta tystyk i poszukiw ały pracy 40 524 osoby, 
a już w styczniu 1930 r. Państw owy Urząd Pośrednictw a Pracy (PUPP) 
notow ał 49 500 bezrobotnych14, zaś na początku 1931 r. — 69 073 oso­
by. W  styczniu 1932 r. liczba bezrobotnych na terenie woj. łódzkiego 
sięgała 75 000 ludzi. A le sam PUPP podawał, że faktyczna liczba po­
szukujących pracy była o blisko 20 000 osób w yższa od cyfry figuru­
jącej w aktach urzędu13.

W  Zgierzu w tym okresie  każdego tygodnia zwalniano od kilku­
nastu do kilkudziesięciu robotników. Dnia 16 VII 1930 r. w  „Zgierskiej 
M anufakturze Baw ełnianej” redukow ano 500 robotników 16. W  firmie

11 „G a zeta  Z g iersk a"  1919, nr 12, s . 1.
12 „G azeta  Z g ie r sk a ” 3 V  1919, s. 2.
13 „G azeta  Z g iersk a"  29 XI 1919, s. 2.
M C en tra ln e  A rch iw u m  K om itetu  C e n tr a ln e g o  PZPR (d a le j C A K C ), U rząd  W o je ­

w ó d zk i Ł ódzki (da le j UW Ł) 271/11, t. 5, S p r a w o z d a n ia  t y g o d n i o w e  W y d z i a ł u  B e zp ie ­
c z e ń s t w a  P u b l i c z n e g o  (d a le j S IW B P ) z  dn.  U  I 1930, s. 12.

18 C en tra ln e  A rch iw u m  M in is te r s tw a  S p raw  W ew nętrznych  (d a le j CAM SW ), 
U W Ł , t. 9, S p r a w o z d a n ia  m i e s i ę c z n e  W y d z i a ł u  B e z p i e c z e ń s t w a  P u b l ia z n e g o  (da le j  
S M W B P )  z a  s t y c z e ń  1932, s. 9.

16 C A K C , U W Ł, 271/11, t. 6, S tW B P  z  dn .  19 VII  1930, s. 7.



Л. G- Borst zwolniono w lym czasie 40 tkaczy oraz 50 innych robotni­
ków, pozostałym  pracownikom  dano dwutygodniowe wymówienia. Jak  
podkreślała łódzka prasa socjalistyczna zwolnienia» głów nie w pierw ­
szym przypadku, dotknęły przew ażnie żywicieli rodzin i sierot, zosta­
wiano zaś ludzi ślepo oddanych dyrekcji fabryki17.

W  pierwszym  tygodniu stycznia 1931 r. trzy  firmy zgierskie zwol­
niły wszystkich zatrudnionych. Była to „Zgierzanka", firma A. Gutsche 
i Zgierska Przędzalnia Zarobkowa. Ogółem zostały pozbawione praqy 
234 osoby. W tydzień potem została całkow icie unieruchom iona Przę­
dzalnia Emilii Hoch oraz Tkalnia „Lana". Powiększyło szeregi bezro­
botnych 139 ludzi. Jednocześnie Tkalnia f Przędzalnia A. G. Borst 
zredukow ała 20 osób, zaś wykończalnia „Bzura" z sześciodniowego ty ­
godnia pracy przeszła na pracę 3 okresow ą. Dotknęło to 99 robotników. 
Latem przem ysł budow lany w Zgierzu zwolnił 13 robotników, a w  róż­
nych przedsiębiorstw ach pozbawiono pra.cy 62 robotników  niefacho­
w ych18.

W 1930 r. najw ięcej bezrobotnych było w Zgierzu w okresie od 
m arca do maja. Stan bezrobocia w m ieście przekroczył znacznie 4000 
osób. Podobnie groźna sy tuacja  była w styczniu 1931 r. Jeśli wziąć 
pod uwagę, że byli to głównie żywiciele rodzin, to można przyjąć, iż 
około 16 000 osób nie miało zabezpieczonych stałych źródeł u trzym a­
nia.

Rozmiary bezrobocia w mieście w świetle danych publikow anych 
w prasie przez PUPP przedstaw iały się w latach 1930— 1931 następują­
co. Od 1932 r. dał się zaobserwować w  Zgierzu pow szechny spadek 
bezrobocia, ale jeszcze w znacznych rozm iarach istniało ono do końca 
niepodległej Polski. Od połowy lat trzydziestych zaczęło się ono naw et 
nasilać. Na początku 1937 r. miasto ponownie liczyło blisko 4000 bez­
robotnych.

Bezrobocie było więc w Zgierzu jednym  z centralnych problemów 
społecznych w całym  dwudziestoleciu m iędzywojennym . W okół prób 
jego rozwiązania ogniskow ała się działalność związków i stow arzyszeń 
zawodowych, partii politycznych oraz władz m iejskich. Te osta tn ie  nie 
dysponow ały większymi możliwościami, zabiegały jedynie o  fundusze 
u władz m inisterialnych. Za przyznaw ane sumy urucham iały roboty 
sezonowe lub przyznaw ały bezpośrednio bezrobotnym  zapomogi doraź­
ne. Na początku 1930 r. m agistrat Zgierza otrzym ał z funduszów cen­
tralnych 35 000 zł z przeznaczeniem  na zapomogi. Co do wielkości kwo-

17 A r c h iw i s ta .  J a k  w y g l ą d a  r e d u k c j a  r o b o t n i k ó w  w  z g i e r s k i c h  f a b r y k a c h  m a n u ­
f a k tu r y ,  „Ł odzianin" 26 V II 1930, s. 2.

îa W A PŁ , S ta r o stw a  P o w ia to w e  Ł ód zk ie  (d a le j SPŁ), t. 32, k. 267, 268, 269.



T a b e l a  1

. S tan  b ezro b o c ia  w  Z g ierzu  w  la ta c h  1930— 1931

D ata L iczba  b e z ro b o tn y ch
18 I 1930 3 655
15 II 1930 3 905
8 III 1930 4 1 0 1
11 IV  1930 4 113
9 V  1930 4 3 1 8
14 VI 1930 3 021
12 VII 1930 2 100
2 V III 1930 2 628
15 IX  1930 2 636
15 X I 1930 2 760
27 X II 1930 3 767
31 I 1931 4 104
7 III 1931 3 462
3 IV  1931 3 694
13 V I 1931 2 7 1 3
1 VIII 1931 1 932
5 IX 1931 1 832

/  3 X  1931 1 902
7 XI 1931 2 485

Ź r ó d ł o :  „ K u rie r Ł ódzk i" 1930, 20 I, 17 II, 10 III, 13 IV , 12 V,
16 V I, 13 V II, 3 V III, 14 IX , 16 XI, 28 X II) Ib idem , 1031, 3 II, 8 III, 4 V,
14 V I, 3 V III, 7 IX , 4 X, в XI.

ty  znajdow ał się  na czwartym  m iejscu w województwie ,po Łodzi, Ka­
liszu i Piotrkowie. Świadczyło to o  rozm iarach potrzeb m iasta skoró 
takie ośrodki miejskie, jak  Pabianice czy Tomaszów M azowiecki zna­
lazły się na dalszych m iejscach19.

Zapomogi otrzym yw ała jedynie część bezrobotnych. Mimo to z ro ­
ku na rok sum y przyznaw ane na ten  cel m iastu zm niejszały się. 
W  1936 r. ogółem Zgierz otrzym ał 18 604 zł, przy czym były  to także 
kw oty zgrom adzone przez instytucje społeczne takie, jak Komitet Po­
mocy Zimowej oraz w ygospodarow ane przez władze lokalne, a  m iano­
wicie przez W ydział Opieki Społecznej Zarządu M iasta. K redyty udzie­
lone przez władze centralne rozprowadzał w postaci gotówki, żywności 
lub odzieży czy opału Fundusz Pracy. Ogółem te form y pomocy, udzie­
lane przez w szystkie istniejące wówczas instytucje, ob jęły  jedynie 1313 
osób dorosłych, tj. niew iele ponad jedną czwartą bezrobotnych oraz 
800 dzieci szkół ,pods Ławowych, przedszkoli i ochron, którym  zorgani­

C A K C , U W Ł, 271/11, t. 5, S tW B P  nr  4 z  dn .  25  I 1930 r., s . 8.



zowano gw iazdkę20. Olbrzym ia większość bezrobotnych nie m iała moż­
liwości korzystać z żadnej formy pomocy. Zewsząd dom agano się więc 
rozszerzenia robót publicznych, zwiększenia liczby ustaw ow ych zasił­
ków i zapomóg żywnościowych. Niemal na każdym  posiedzeniu RM 
radni z PPS i klasow ych związków zawodowych wnosili do porządku 
obrad nabolały problem  bezrobocia. W ielokrotnie wypow iadali się na 
ten temat: Paweł Karcher, Stefan Palmowski, Bronisław M arszałek, 
W ładysław  Pawlikowski, Ignacy Kazimierczak, Józef Ciechanowski, 
Feliks Przytulski21. Zgłaszali oni liczne wnioski, słali petycje  do władz 
wojewódzkich i centralnych w W arszaw ie, interpelow ali kierow nictw a 
party jne i związkowe. Domagali się rozszerzenia robót publicznych, 
zwiększenia wysokości zasiłków ustaw ow ych, rozszerzenia zapomóg 
żywnościow ych zarów no ze strony Funduszu Pracy, jak i Pomocy Zi­
mowej. W ystępow ali także o przyznanie jednorazow ej bezzw rotnej po­
życzki dla każdego bezrobotnego na zakupy zimowe (13, 16 XI, 
9 XII 1937 r.). Protestow ali również przeciw ko odrabianiu przez bez­
robotnych przyznaw anych zapomóg. Stwierdzali bowiem, iż źródłem 
powstawania funduszów były dobrowolne składki opłacane na rzecz 
bezrobotnych przez robotników  pracujących. Dnia 3 II 1938 r. frakcja 
PPS i klasow ych związków zaw odowych na posiedzeniu RM zgłosiła 
w tej spraw ie następujący wniosek: „Stwierdziwszy, że klasa robotni­
cza, opłacając dobrow olne składki na bezrobotnych ma na uwadze 
przyjście z pomocą swym  towarzyszom, którzy z racji kapitalistyczne­
go system u zostali w yrzuceni poza nawias w arsztatów  pracy, przeto 
protestujem y przeciwko odrabianiu zapomogi przez bezrobotny eh” . 
W niosek jednakże upadł, gdyż głosowało za nim 9 osób, zaś 11 wypo­
wiedziało się przeciw 22.

W reszcie z inicjatyw y socjalistów  RM na w niosek prezydenta po­
wołała do życia 18 III 1937 r. Komisję do Spraw W alki z Eezrobociem. 
W  jej skład weszli inż. T. M alinowski — pracu jący  w ów czas w  „Boru­
cie", W . Pawlikowski, A. Bernecker, W idgor R eichert2®. W ysiłki te jed­
nakże zaledwie w  niew ielkim  stopniu przynosiły pom yślne w yniki. Dla­
tego też bezrobocie mocno ciążyło na sytuacji m aterialnej ludności 
miasta i powodowało jej ogólne zubożenie.

Jednakże bezrobotny pro le taria t zgierski nie godził się z tym stan ­
em rzeczy i nieustannie podejm ow ał walkę. Stąd Zgierz, podobnie jak

го W A PŁ , Am Z, t. 43, P r o t o k ó ł  z  III p o s i e d z e n i a  R a d y  M i e j s k i e j  (d a le j RM) z  dn.
26 I 1937 r., s. 4.

81 Ib id e m ,  P r o to k ó ł  z  X V I I  p o s i e d z e n i a  RM  dn. 21 X  1937 r., s. 2i ib id e m ,  P r o to ­
k ó ł  z II p o s i e d z e n ia  R M  dn. 3 II 1938 r., s. 3.

гг Ib id e m ,  t. 43a, P r o to k ó ł  z  II p o s i e d z e n ia  RM  dn. 3 II 1938 r., s . 3.
23 I b id e m ,  t. 43, P r o to k ó ł  z  I V  p o s i e d z e n i a  R M  dn. 18 III 1837 r., s . 7.



inne m iasta okręgu, był przez cały okres dwudziestolecia m iędzyw ojen­
nego w idownią ostrych, m asowych walk bezrobotnych o praw o do p ra­
cy i o chleb dla wszystkich. W alka bezrobotnych w ielokrotnie splatała 
się z w alką robotników pracujących, dowodząc naturalnej jedności 
wszystkich g rup  proletariatu, mimo rozdarcia jakie powodował panu­
jący wówczas system  stosunków  ekonomicznych.

Szczególne nasilenie walk bezrobotnych miało w Zgierzu miejsce 
u  progu lat trzydziestych, a w ięc w  okresie w ielkiego kryzysu ekono­
micznego. Bezrobotni organizowali liczne wiece i urządzali m anifesta­
cyjne pochody, dem onstracje, wdzierali się do lokali m agistratu, PUPP, 
FP itp. Do burzliw ych w ystąpień bezrobotnych doszło w Zgierzu 
3 IV 1930 r. K ilkaset osób usiłowało się wówczas dostać do biur ma­
gistratu. Domagali się oni od władz m iasta zatrudnienia i w ypłaty 
zasiłków. Przeciwko nim w ystąpiła policja, k tóra brutalnie rozpędziła 
zgrom adzonych aresztując kilka osób jako „agitatorów  kom unistycz­
nych1'24. Mimo represji jeszcze w ielokrotnie dochodziło do dem onstra­
cji bezrobotnych. Jedna z większych m iała m iejsce w grudniu 1930 r. 
Dem onstrowali wówczas bezrobotni w wielu miastach, w  tym w Rudzie 
Pabianickiej i Zgierzu. W ładze, jak zwykle w takich wypadkach, zor­
ganizow anie dem onstracji przypisyw ały „elementom  wyw rotow ym ", 
k tó re  jakoby w ykorzystyw ały „panujące bezrobocie i ciężki stan eko­
nomiczny w arstw  pracujących spotęgow any licznemi redukcjam i 
w przedsiębiorstw ach przem ysłow ych"25.

W iosną 1931 r. w Zgierzu odbyło się wiele wieców bezrobotnych, 
k tórzy dom agali się pracy (najburzliwsze miały m iejsce 31 maja). O rga­
nizatoram i ich były głównie klasow e związki zawodowe, a także PPS. 
Odbyły się one nie tylko w Zgierzu, ale także w Łodzi, Pabianicach, 
Zduńskiej W oli, A leksandrow ie i Tomaszowie Maz.26.

N ieco dłuższa wzm ianka o bezrobociu i jego rozm iarach w Zgierzu 
była niezbędna, gdyż to zjawisko społeczne miało rozległe oddziaływ a­
nie na całą sferę ówczesnego życia i w yw arło głęboki w pływ  na obli­
cze polityczne ludności, podobnie jak  jej w ielorako i w ielopłaszczyz­
nowo złożona struktura  społeczno-zawodowa i narodowościowo-wyzna- 
niowa. W szystkie te czynniki stanow iły podłoże ogrom nie skom pliko­
wanego obrazu sytuacji politycznej m ieszkańców tego oiśrodka. W  mieś­
cie działały organizacje i stowarzyszenia polskie, żydowskie i niem iec­
kie. Istniały partie  i stronnictw a burżuazyjne, drobnom ieszczańskie i ro­
botnicze. N iekiedy z jednego środow iska społeczno-zawodowego w yra-

u  S z c z e g ó ł y  d e m o n s t r a c j i  b e z r o b o t n y c h  w  Z gierzu ,  „G azeta  Polska"  5 IV  1930,

s. 2.
«  W A P Ł , SPŁ, t. 32, k. 212.
г* R o b o t n i c y  Ł o d z i  p r z e d  w a l k ą ,  „Ł od zian in ” б V I 1931, s. 1.



stało kilka, a  naw et kilkanaście ugrupow ań politycznych. Społeczność 
zgierska była pod tym wzglądem odbiciem  ogólniejszych praw idłowości 
właściwych ustrojow i kapitalistycznem u. Z isto ty  sw ej bowiem kapita­
lizm rozdziera społeczeństwo na klasy, dezintegruje środowiska, skłó­
ca i różni pokrew ne sobie w arstw y. U podłoża bowiem tych zjaw isk 
leży kapitalistyczna w łasność środków  produkcji. Stąd taka mnogość
i różnorodność w  Polsce m iędzyw ojennej partii i stronnictw  politycz­
nych oraz, będących pod ich ideowymi i politycznym i wpływami, o rga­
nizacji m asow ych takich, jak  związki zawodowe czy Tuch spółdzielczy. 
Jednakże liczącą się siłę stanow ić mogła nie ta s truk tu ra  polityczna, 
k tóra pogłębiała rozbieżności i zaostrzała i tak  nieuniknione w tym 
system ie sprzeczności, ale dopiero ta partia, k tóra potrafiła wyjść 
spoza swych wąskich, cechowych ram, ogarnąć całe środow isko ludzi 
pracy i dojrzeć to w szystko co ich łączyło. Tym partiom  właśnie dane 
było przeobraźić ówczesny system  społeczny, przebudow ać jego pod­
staw y. Siłę tę stanow iła lewica polskiego ruchu robotniczego. •

Droga ku zrozum ieniu możliwości i konieczności budowania jedno­
ści sił dem okratyczno-ludow ych nie była łatwa. Prowadziła ona często 
poprzez naw roty  wstecz, niezręczności taktycznych posunięć, poprzez 
jednostronne, schem atyczne decyzje. Jednakże mimo swych rozlicznych 
słabości w łaśnie ruch robotniczy, głównie zaś jego nurt rew olucyjny, 
był jedynie zdolny wydżwignąć in teres k lasy  robotniczej do rangi po­
trzeb i interesów  całego narodu. Ten skom plikow any proces można 
z całą p lastyką prześledzić w życiu politycznym  Zgierza w  okresie
II Rzeczypospolitej.

O dzyskanie niepodległości w 1918 r. pobudziło nader intensyw nie 
w szystkie środowiska. Przerwaną przez w ojnę działalność podjęło sze­
reg starych partii politycznych. Pow stawało również wiele nowych 
partii. Zagęściła się  znacznie m apa polityczna Zgierza, podobnie jak 
całego kraju.

Klasowa struk tura  poszczególnych narodow ości zróżnicow ała ich 
ruch polityczny. M ieszczaństwo żydowskie zaczęło od  1918 r. działać 
w stronnictw ie Aguda Izrael, w  O rganizacji Syjonistycznej oraz w  par­
tii o nazwie H itachdut i w reszcie M izrachi. Drobnomieszczaństwo sku­
pione było w ugrupow aniu Volkiści. Partie te kultyw ow ały odrębności 
narodowościowe. Stały na pozycjach nacjonalistycznych i k łerykalnych. 
C harakterystyczne, iż często uzyskiw ały one porozum ienie z polskimi 
partiami klas posiadających, a między sobą zaw ierały porozum ienie 
tworząc żydowski Blok Narodowy. Aguda Izrael liczyła około 230 człon­
ków. Kierowali nią Lajzer Sirkis, Berek Brechler, PInkus Celnik. N aj­
częściej czytyw ano gazetę „Jüdisze Tageblatt" i „Gazetę W arszaw ską".



O rganizacja Syjonistyczna, założona w Zgierzu w 1919 г., skupiała oko­
ło 60 osób. W  jej kierow nictw ie znajdow ali się: Fabian Grynberg, Josef 
Haron, Łajbisz-M ajlech Srebrnik, Józef Kac. Czytano głównie gazetę 
„H ajnd”. O rganizacją H itachdut kierow ał w  Zgierzu Józef Lewi. Była 
ona słaba liczebnie i z braku napływ u członków została w 1928 r. roz­
wiązana. W  tym że samym roku rozw iązano M izrachi, a je j członkowie 
połączyli się ze syjonistam i. M izrachi założyli Daniel Sirkis i Moszek 
Goldberg27.

Żydowskie środowisko robotnicze reprezentow ał Bund, należący do 
najstarszych partii robotniczych, o  bogatych tradycjach  j doświadcze­
niu. W ielokrotnie naw iązyw ał on żywe kontakty  z polskim ruchem 
socjalistycznym , a także kom unistycznym . W ykształcił on grupę cenio­
nych i szanow anych działaczy, do których należał założyciel i prze­
wodniczący organizacji zgierskiej M oszek W ołkowicz. W  grupie aktyw u 
znajdowali się H ersz Gross, Izrael Praszbier, Izrael Miller, Jakób Skór­
ka. O rganizacja przeżywała okresy  ożyw ienia i znacznego spadku 
aktyw ności. W  1932 r. liczyła zaledwie 26 członków. Nie odgryw ała 
wówczas poważniejszej roli w  przeciw ieństw ie do roku 1928, kiedy 
była nader aktyw na, a w  czasie kam panii w yborczej do parlam entu
i w yborów  sam orządow ych zaznaczyła trw ale  swą obecność wśród w y ­
borców  żydowskich. Zorganizowała wówczas kilkanaście wieców, wT któ­
rych uczestniczyło po kilkaset osób28.

Z Bundem konkurow ała partia Poaley-Syjon, k tórej lewica po doko­
nanym  rozłamie w ielokrotnie ow ocnie współpracow ała z polskimi siła­
mi lewicowymi w  obronie dem okracji. Podczas w ielu lokalnych kam ­
panii w yborczych, jak do Rady Kasy C horych czy samorządu m iejskie­
go, szukała kontaktu  z polskimi ugrupowaniam i robotniczymi nierzadko 
na ich rew olucyjnym  skrzydle. Źródła odnotow ały nader rozległą dzia­
łalność tej organizacji jesienią 1928 r. podczas wyborów do Kasy Cho­
rych. Poaley-Syjon zorganizowała Żydowski Robotniczy Komitet W y­
borczy a spośród działaczy w ybijali się Nosch Kon, H ersz Celbard, 
Lewin M endel, Chaim Eerman, Srul Felden” .

Dość jednolite  w  momencie odzyskania niepodległości środowisko 
niem ieckie, zaczęło się  szybko różnicować. W ykształcił się w  nim nurt 
asym ilatorski i nacjonalistyczny. Ten ostatni w latach trzydziestych 
sta ł się pożyw ką dla agresyw nego hitleryzm u, szczególnie widocznego

»  W A P Ł , SPŁ, t. 33, P is m o  SPŁ d o  W B P  U W Ł  z  dn. 30 V I  1932 r„  k. 21, 22.
«  C A M S W , U W Ł  A /2  Ł ódź V , t. 2 , S lW B P  nr 7, 10, 47, г  dn. 28 II, 10 III,

24 X I  1923 r., s. 25, 23, 9, 10.
s* Ib id e m ,  S tW B P ,  nr  43, z  dn. 27  X  1923 r., s. 8.



w Zgierzu w ruchu tzw. młodoniemieckim, już zaczepnym i butnym 
w 1934 r. w czasie w yborów  do RM.30.

Na początku 1939 r. Zgierską prganizacją Niemieckiego Związku 
Ludowego (Deutscher V olksverband) kierowali: O skar W atkę, Georg 
Kerber, Karol Linke, Ryszard B elm an31.

W  Zgierzu działało koło Niemieckiego Związku Kulturalno-Gospo- 
darczego. Na jego czele przez szereg lat stał pastor A leksander Falc- 
man. W  politycznej walce konkurencyjnej został on  jednakże poko­
nany przez zwolenników senatora Augusta Utty, którzy naw et dopro­
wadzili w 1932 r. do odebrania mu parafii ew angelicko-augsburskiej 
w Radogoszczu i zwolnili go z obowiązków pastora3*. Po tych star­
ciach NZK-Ch nie przejaw iał zbytniej aktyw ności. W  połowie lat trz y ­
dziestych liczył on 25 członków i nie posiadał w Zgierzu wiąkszego 
znaczenia. W  w yborach deklarow ał się na rzecz list prorządow ych33.

Robotnicy niemieccy, naw iązując do bogatych tradycji w łasnego 
ruchu politycznego j jego rozlicznych związków zadzierżgniętych jesz­
cze w  okresie niewoli narodow ej z organizacją SDKPiL, zorganizowali 
w 1922 r. N iemiecką Socjalistyczną Partię Pracy (Deutsche Sozialistis­
che Arbeitspartei). Prężna jej organizacja działała także w Zgierzu, 
gdzie pracą kierow ał nauczyciel m iejscow ej szkoły ludowej A leksan­
der Freichelt. NSPP nawiązała żywe kontakty  z organizacjam i w  Łodzi, 
A leksandrowie, Ozorkowie, Tomaszowie M a t, Zduńskiej W oli. Silnie 
akcentując w sw ej działalności problem y socjalne takie, jak  ustaw o­
dawstwo pracy, świadoma była potrzeby i konieczności w spółpracy pol­
skich i niem ieckich robotników. Lewica tej partii utrzym yw ała bliskie 
więzi z polskim ruchem  komunistycznym.

NSPP w Zgierzu żywo reagowała na wypadki zachodzące w kraju. 
N ader krytycznie odniosła się do przew rotu m ajowego. Na w iecu zwo­
łanym 27 XI 1926 r., w którym  uczestniczyło 200 osób organizatorzy 
postawili zasadnicze pytanie: ..Dokąd steru je  Piłsudski''. W ypadki ma­
jow e oceniono jako antykonstytucyjne, uznano iż robotnikow i przew ­
rót nie przyniósł zmian na lepsze, przeciwnie, zauważono zaprzepaszcza­
nie dotychczasow ych zdobyczy socjalnych, oznajmiono, iż gotuje się 
zamach na 8-godzinny dzień pracy34.

*5 W APŁ, SPŁ, t. 34, S p r a w o z d a n i e  nr 5 za  m a j  1934, k. <4.
51 C A M S W , UW Ł, A /2  Łódź 1, t. 24, S p ra w y  n a r o d o w o ś c i o w e ,  SM , nr  1, га 
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W zmożoną aktyw ność NSPP w Zgierzu zauważyć się dało w 1927 r. 
w pięciolecie utw orzenia partii. Rocznicę tę obchodzono uroczyście. 
Obchody zainaugurow ała w dniu 7 V 1927 r. akadem ia. Uczestniczyli 
w niej przedstaw iciele NSPP Łodzi, A leksandrow a, Tomaszowa M azo­
wieckiego i Ozorkowa. Udział brali w niej także polscy socjaliści 
z w iceburm istrzem  Zgierza, członkiem PPS Stanisławem  Szymczakiem. 
M ówcy opowiadali się za koniecznością współpracy polskich i niem iec­
kich robotników. Zgromadzeni przyjm owali ten postulat z serdeczną 
aprobatą38.

O d 12 VI 1927 r. organizacja NSPP w ZgierziS zwołała serię  wieców, 
włączając się w nurt kampanii w yborczej do sam orządu terytorialnego. 
W  licznych w ystąpieniach przew ijała się troska partii o sytuację ma­
terialną robotników niem ieckich. W  źródłach odnotow ane zostały w ys­
tąpienia A. Freichelta, A rtura Kröniga, Ludwika Kuka, Emila Zerbego, 
Reinholda Klima oraz Scherischa, Fischera, Schrita**.

Czynnie uczestniczyła też NSPP w kam panii wyborczej do Rady 
KCh jesienią 1928 r. N aw oływ ano powszechnie do konsolidacji robot­
niczej z polskimi socjalistam i. Ale w wielu w ystąpieniach były ostre 
akcenty antykom unistyczne. Szczególnie w yraźnie sform ułował je 
E. Zerbe na w iecu 3 XI 1928 r. Angażował się też w kam panię w yborczą 
A. Freichelt. W ystępow ał w Zgierzu Israel Kociołek37.

W  połowie lat trzydziestych działalność NSPP w Zgierzu wyraźnie 
osłabła. W ładze adm inistracyjne oceniły, iż nie przejaw iała ona spec­
jalnej aktyw ności, a w  kam paniach wyborczych do sam orządu szła ra­
zem z PPS, także wspólnie z nią bojkotow ała w ybory parlam entarne. 
W  1934 r. oddział zgierski NSPP liczył jedynie 22 członków98.

Bogaty w achlarz partii odzw ierciedlał postaw y ludności polskiej. 
Duże siły w Zgierzu posiadała praw ica zwana endecką w postaci Stron­
nictwa Narodowego. Oddział zgierski SN pow stał w  1919 r. W  okres­
ach parlam entarnych kam panii w yborczych w ystępow ało ono jako blok 
pod nazwą Związek Ludowro-Narodowy, a w w yborach lokalnych jako 
blok Katolicko-Narodowy. W  Radzie M iejskiej endecja tworzyła Klub 
Obozu Narodowego.

Endecja posiadała w Zgierzu prężną i liczną organizację. W  1935 r. 
skupiała 250 cziynnych członków. Stanowiła dom inującą partię zgier­
skiego mieszczaństwa i inteligencji m ieszczańskiej. M iała znaczne w pły­
wy w śród rzemieślników, a także w niektórych kręgach robotniczych.

Ib idem , t. la , S tW B P  nr 46, dn.  14 V 1927 r„  s. U .
Ib id e m ,  nr 51, 53, 55, dn. 18 VI, 2 VII, IS VII 1927 r„ s. 18, 15, 13.

37 Ib id e m ,  nr 45, dn. 10 XI 1928 r„ s. 8.
3* WAPŁ, SPŁ, !. 34, S p r a w o z d a n i e  p o l i t y c z n e  s t a r o s t y  p o w i a t o w e g o  ł ó d z k i e g o  

za  r o k  1934, s. 4,



Mogła liczyć na poparcie kierow nictw a fabryki ,,Przemysł Chem iczny
— Boruta", gdzie pracow ało kilku jej czołowych działaczy, w tym 
długoletni prezes i skarbnik inż. W ładysław  Flaczyński. O pierała się 
też o Syndykat Rolny, którego dyrektor Stefan Chęciński był przez 
w iele lat prezesem  SN. Jej siły wzm acniały także korzystne układy 
z lokalnym i władzami, gdyż długoletnim  w iceprezydentem  miasta był 
jej następny prezes Leopold Zajączkow ski3". O parcie się o kościół ka­
tolicki dawało organizacji czynne i efektyw ne poparcie miejscowego 
kleru, szczególnie zaś księdza Cesarza. Nadto ścisłe współdziałanie 
z katolickimi stow arzyszeniam i mężów, kobiet i m łodzieży wzmagało 
jej obecność w życiu politycznym  miasta i rozszerzało znacznie jej 
w pływ y społeczne. W reszcie do dość znacznych wpływów doszedł 
w Zgierzu Obóz W ielkiej Polski, na którym  endecja także bazowała.

W trakcie w yborów  do Sejmu w 1928 r. ZLN organizow ał wiele 
wieców w Zgterzu, podobnie jak w Rudzie Pabianickiej i Tuszynie. 
Przeciętnie przychodziło nań około 200 osób. Agitowano na rzecz listy 
nr 24, tj. Bloku Katolicko-Narodowego. Prelegenci eksponow ali w kam ­
panii w yborczej postulat szkoły katolickiej w Polsce49, zm niejszenia 
liczby partii politycznych w kraju, oczywiście kosztem likwidacji kon­
kurencyjnych wobec endecji ugrupow ań41.

W  latach trzydziestych znaczną aktyw ność w ykazyw ała sekcja mło­
dych przy SN. Przez wiele lat jej kierownikiem  był Euzebiusz Sobaci- 
ński, oceniany przez władze starościańskie jako ,,jeden z najruchliw ­
szych działaczy tego obozu". Po nim kierow nictw o sekcji objął „rów ­
nież bardzo aktyw ny działacz, ślusarz, bezrobotny" M arian Cylke42.

SN „najaktyw niejsza i najliczniejsza organizacja" w Zgierzu zdo­
była w 1934 r. podczas wyborów do RM 16 mandatów, a więc połowę 
wszystkich m iejsc w Radzie4*. W  Klubie Obozu N arodow ego znajdowali 
się w 1938 r. radni: Edward Karasiński, Jan Brjyszewski, Jan M artyń- 
ski, L. Leidigkeit, I. Buczyński, B. M atuszewski, 1. M ichalski, S. Łod- 
wig, I. Pawlak, J. Kubicki, S. M ikołajczyk, Chojnacki. Znani byli 
z gwałtow nych antysem ickich wystąpień. Zgłaszali w tym zakresie sze­
reg nieodpow iedzialnych wniosków44.

r( Ibidem, N o t a t k a  p r z o d o w n i k a  s ł u ż b y  ś l e d c z e j  J. W ł o d a r c z y k a ,  k. 50.
4” C A M S W , U W Ł, A /2  Łódź III, t. 2, E tW B P  nr 9 z dn. 3 III 1928 r. s. 6.
41 Ib id e m ,  nr 10, z dn. 10 III 1928 r., s. 6.
41 WAPŁ, SPŁ, t. 34, S p r a w o z d a n i e  m ie s i ę c z n e  s t a r o s t y  z a  w r z e s i e ń  1934 r.. 

к. 42.
43 Ib id e m  S p r a w o z d a n i e  p o l i t y c z n e  s t a r o s t y  p o w i a t o w ę g o  ł ó d z k i e g o  za  r o k  1934.

s. 4.
44 Ib id e m . A m Z ,  t. 43a, P ro to k ó ł  г II p o s i e d z e n ia  RM dn.  3 II 1938 r., s. 4, 5,



Polityczna konkurentka endecji — sanacja nabrała organizacyjnych 
kształtów  w 1927 r. w postaci utw orzonego wówczas Bezpartyjnego 
Bloku w spółpracy z Rządem (BBWR). Mimo ogrom nego nakładu sił 
i środków  początkowo nie zdołał się BBWR w Zgierzu umocnić. Ale 
w 1930 r. w przededniu drugiej, po przew rocie majowym, parlam entar­
nej kampanii w yborczej organizacja zgierska została odbudowana. Kie­
rowała nią Rada Grodzka. Prezesem  został dyrektor szkoły średniej 
w Zgierzu Zygmunt Lazar45, w iceprezesem  m iejscowy działacz Związ­
ku Legionistów długoletni burmistrz, a  następnie prezydent m iasta Jan  
Świercz, zaś skarbnikiem  i jednocześnie sekretarzem  Kazimierz Topol­
ski.

Odbudowana w 1930 r. organizacja BBWR oparła się głównie na 
organizacjach kom batanckich i param ilitarnych. Był to Związek Strze­
lecki, Federacja Związków Obrońców Ojczyzny, Związek Podoficerów 
Rezerwy, Stowarzyszenie Rezerwistów i byłych W ojskow ych, Związek 
Inwalidów W ojennych. Liczyła nadto na Stowarzyszenie M łodzieży Pol­
skiej ,,Orlę", Związek Pracy O byw atelskiej Kobiet, Resursę Rzemieśl­
niczą40. '

Działalność BBWR w spierał znacznie dyrektor Szkoły Handlowej 
w Zgierzu Jakób Cezak. Miał on opinię dobrego mówcy i organizatora, 
przem awiał rzeczowo i nie posługiwał się demagogią, posiadał wpływ y 
w śród nauczycieli i m iejscow ej inteligencji. S tarosta 27 IV 1931 r. do­
dawał do tej charakterystyki — „jedyny pracow nik naukow y w powie­
cie, w ydał kilka książek naukow ych”47.

W  Związku Legionistów na rzecz BBWR oprócz J. Świercza praco­
wali: Jan  Teska, W itold Żelazowski, Eugeniusz Hertel, wszyscy człon­
kowie Zarządu Związku od października 1931 r.48 J. Teska działał w  Za­
rządzie Stowarzyszenia Rezerwistów i byłych W ojskow ych. Z nim, od 
listopada 1931, byli razem w ybrani Jan Stawiak, Ludwik Kausik, Jerzy 
Krzemiński i Edward Breda49. Także w  listopadzie w ybrany  now y Za­
rząd Związku Inwalidów W ojennych deklarow ał się na rzecz BBWR. 
Byli to: Bolesław Korab, Stefan Rogalski, M ichał Trocha*0.

45 W ła d z e  sta r o ś c iń sk ie  o c e n ia ły  g o  ja k o  c z ło w ie k a  in te lig e n tn e g o , d z ie ln e g o , 
w y tr w a łe g o , c ie s z ą c e g o  s ię  dobrą o p in ią  w śró d  m ie sz k a ń c ó w , b io r ą c e g o  d o ść  c z y n n y  
u d zia ł w  p ra ca ch  sp o łe c z n y c h  na te r e n ie  Z gierza  (W A PŁ, SPŁ, t. 33, k . 15).

46 Ib id e m ,  k . 21.
47 Ib id e m ,  k. 15.
41 Ib ide m ,  t. 32, S p r a w o z d a n i e  m i e s i ę c z n e  z ruchu  l e g a ln e g o  nr 10 z a  p a ź d z i e r n ik  

1931 r„  s. 13.
** Ib id e m ,  S p r a w o z d a n i e  m ie s i ę c z n e  z  ruchu  l e g a ln e g o  nr 11 za  l i s t o p a d  1931 r., 

s. 12.
fi  Ib id e m ,  s. 13.



W  okresie przew lekłego kryzysu ekonomicznego, głównie zaś od 
1930 r., BBWR w Zgierzu w ykazyw ał znaczne zainteresow anie proble­
m atyką socjalną. Głównym problem em , którym  się zajmował, było bez­
robocie. Stał na stanow isku konsekw entnej walki z tym zjawiskiem 
i szeroko wśród robotników  propagow ał, przy w ydatnym  w sparciu dzia- 
łacziy łódzkich, ,,plan rządu w walce z bezrobociem"®1.

Od początku 1934 r. w działalności BBWR w ybijała się spraw a sto­
sunków polsko-niem ieckich, stanow iska H itlera wobec Polski52, w ypo­
wiedzenie przez polskiego m inistra spraw  zagranicznych Józefa Becka 
trak ta tu  o m niejszościach narodow ych. Urządzano odczyty, organizow a­
no m anifestacje” .

W  1934 r. starano  się także pobudzić i w łączyć do pracy w BBWR 
inne organizacje. Jedną z sił było koło Zjednoczenia Narodowego M o­
carnej Polski. Do Zgierza z odczytem  przyjechał naw et dyrektor W y­
działu Społeczno-Politycznego K ancelarii Prezydenta RP W ielkopolski. 
Był także naczelnik Izby Skarbowej z Łodzi Stanisław  N ajder. Dnia 
25 XI 1934 r. odbyła się lustracja organizacyjna tego koła54. Działa­
nia władz szłiy także w kierunku uruchom ienia Narodowego Stronnic­
twa Pracy oraz PPS dawnej Frakcji Rew olucyjnej. Mimo tych zabiegów 
BBWR w Zgierzu nie zdołał się umocnić. W ładze zw ierzchnie oceniły, 
iż wysiłki podczas wyborów do RM w 1934 r. n ie dały spodziewanych 
wyników. Przyniosły one sanacji, mimo zgiełkliwej propagandy, zaled­
wie 8 m andatów, a w ięc jedną czwartą ogólnej liczby radnych. Po w y­
borach sam orządow ych w ystąpiły niesnaski w Radzie Grodzkiej BBWR 
i nastąpił całkow ity zastój w praqy. W  1935 r. czynniki zwierzchnie 
dały ostrą ocenę BBWR w Zgierzu. Stw ierdziły one, iż nie stał on „na 
wysokości zadania, nie w ykazał konsolidacji i zwartości, n ie posiadał 
należytego kierownictwa"- Okazało się, że BBWR nie miał tam żadne­
go oparcia w  organizacjach porządkow ych, których jakoby był „emana- 
c ją"55. W idziano jedynie działalność Związku Rezerwistów, a pozostałe 
organizacje w prześw iadczeniu władz pow iatow ych nie m iały żadnego 
znaczenia.

Po rozw iązaniu BBWR podobnie ukształtow ała się pozycja OZN-u, 
k tórego sztandarow ą postacią pozostawał nadal Jan  Świercz. Repre­
zentując organizację zgierską, wchodził od 20 V 1937 r. do rady  wo-

51 I b id e m ,  s. 6.
s* Ib id e m ,  t. 34, S p r a w o z d a n i e  nr 2 za  l u t y  1934 r„ k. 39.
53 CAM S W , UW Ł, A/2 Ł ódź III, t. 15, S p r a w o z d a n i e  m i e s i ę c z n e  W  BP za  w r z e s i e ń  

1034 r., s. 16.
54 I b id e m ,  S M W B P  za  l i s t o p a d  1934 r., s. 16, 17.
55 W A PŁ , SPŁ, t. 34, S p r a w o z d a n i e  p o l i t y c z n e  s t a r o s t y  p o w i a t o w e g o  ł ó d z k i e g o  

za  r o k  1934, s. 4.



jcw ódzkiej OZN3*. I choć nowa partia sanacji nasiliła swe zabiegi, 
dokonując rozłamów w organizacjach opozycji antyrządow ej i prze­
chw ytując z ich szeregów stronników , au to ry tetu  politycznego sobie 
nie zbudowała. Zdołała jednak poczynić szczerby i wyłomy w n iek tó­
rych organizacjach dem okratycznych i lewicowych, głównie zaś w PPS. 
Skłóciwszy przeciwników, rozbiła m ontującą się większość w RM i dość 
łatwo obsadziła stanow iska prezydenta  i w iceprezydenta miasta. Na 
czele radnych, k tórzy od 27 X 1938 r. przyjęli nazwę ,,Koła Radnych 
OZN-u", stał Jan N iepokój37.

Słabo rysow ało się w  Zgierzu klasyczne ugrupow anie centrowe 
m iędzywojennej Polski — C hrześcijańska Demokracja. Nie zdobyła ona 
tu nigdy znaczniejszej pozycji. Nie potrafiła też, jak można sądzić, 
wychow ać lokalnych przyw ódców. Działalność agitacyjną budowała na 
mówcach z zew nątrz — z Łodzi lub W arszawy. I choć m iała w Zgierzu 
zaplecze w Stowarzyszeniu Robotników Chrześcijan i kilku innych 
organizacjach zawodowych, nie odnosiła w mieście sukcesów  w ybor­
czych. Dla zgierskiego elek toratu  program  jej nie był dość a trakcyjny. 
I choć Chrześcijańskie Kom itety W yborcze w ystępow ały zawsze pod 
chwytliwym  hasłem uzdrow ienia gospodarki m iejskiej, w yborcy wole­
li ją uzdrawiać w innej konstelacji politycznej. W ielu ludzi zrażał za­
żarty antykom unizm  ChD, eksponow any w w ystąpieniach mówców na 
każdym wiecu przedw yborczym  i na każdym zebraniu stow arzyszenia. 
Stąd też propozycje polityczne i organizacyjne zgierskiej ChD spoty­
kały się z ostrą  krytyką, szczególnie ze strony  członków związków za­
wodowych*8.

Trwalsze miejsce natom iast, szczególnie w pierwszych dziesięciu 
latach niepodległości, zdobyła sobie w  lokalnym  układzie sił druga 
partia  ówczesnego centrum  parlam entarnego — N arodow y Związek Ro­
botniczy, od 1921 r. Narodowa Partia Robotnicza. Liczyła się  ona za­
równo w w yborach do Sejmu, jak i dp m iejscow ych ogniw władzy sam o­
rządowej. W spierały  ją dość znacznie organizacje zawodowe i stow arzy­
szenia kulturalno-oświatowe. Po przew rocie majowym  jednakże ten 
w zrost polityczny uległ osłabieniu w  w yniku skutecznej działalności 
rozbijackiej sanacji. Partia rozpadła się na dw a zwalczające się skrzyd­
ła — prorządow e (NPR—Lewica) i opozycyjne (NPR—Prawica).

NPR-Prawica brała bardzo aktyw ny udział w  w yborach do RM 
w 1927 r. Organizow ała szereg wieców, w ystaw iła odrębną listę i pro­
wadziła kam panię wyborczą samodzielnie jako Komitet W yborczy NPR-

*6 Ib id e m ,  Am Z, t. 431, K a r ta  s t a t y s t y c z n a  c z ło n k a  R a d y  W o j e w ó d z k i e j .
57 Ib idem ,  t. 43a, P r o to k ó ł  z  p o s i e d z e n ia  X I  RM dn.  27 X  1938 r., s. 2.
88 CAM SW , UWŁ, A/2 Łódź IX, t. la ,  S tW B P  nr 54 z  dn. 9 VII 1927 r„ s. 5, 6.



-prawicy. Szczególnie czynni byli m iejscowi działacze: M ichalak, Zy- 
gier i Patora". Nie zapewniło to jednak ugrupow aniu większych suk­
cesów.

NPR-Lewica utrw aliła swą obecność w geografii w yborczej jesienią 
19fà8 r. do Rady KCh. Budowała swe plany w kam panii na  związku 
zawodowym robotników budowlanych w Zgierzu, w  którym  m iała dość 
znaczne wpływy. Pozwalało jej to orgaftizować wiece i nawiązywać 
bezpośrednie kontakty  z wyborcami. A kcją kierow ał Stefan Bednar­
czyk®0. Prezesom NPR-Lewicy był w spom niany J. Świercz, który na­
stępnie, jak  widzieliśmy, stał się filarem polityki rządow ej w Zgierzu®1. 
Burzliwy .strumień ówczesnego życia politycznego rozm ył w latach trzy­
dziestych ten nurt dość skutecznie.

Lewicę społeczną w Zgierzu reprezentow ały  cztery partie: Polska 
Partia Socjalistyczna, Niezależna Socjalistyczna Partia Pracy, Polska 
Partia Socjalistyczna Lewica i Kom unistyczna Partia Polski. Te w łaś­
nie siły polityczne zdołały przetrw ać zmienne koleje losu i leg ły  u pod­
staw współczesności.

PPS u schyłku w ojny w 1918 r. weszła w fazę ogrom nego pobudze­
nia organizacyjnego i politycznego. Rodząca się niepodległość Polski 
w yw oływ ała w  jej szeregach potrzebę działania konstruktyw nego i p ro­
gram owego. Na fali niespotykanego dotąd entuzjazm u patriotycznego, 
w klim acie którego ówczesne pokolenie budowało państwo polskie, 
zgierska organizacja PPS nie zagubiła jakże nabolałych, społecznych 
treści swego program u. Toteż deklaracja dziewięciu radnych PPS z czer­
wca 1919 r. głosiła, iż socjaliści walczyć będą o powszechne, równe, 
tajne, bezpośrednie i proporcjonalne w ybory, o zabezpieczenie m ate­
rialnego i m oralnego -bytu szerokich w arstw  pracow niczych (o 8 godzin­
ny dzień pracy, minimum płac), o  likw idację bezrobocia (domagać się 
będą szerokiego uruchom ienia robót miejskich). PPS zapowiedziała za 
pośrednictw em  swych radnych walkę z lichwą żiywnościową i m ieszka­
niową, zapowiedziała zorganizowanie aprow izacji (kooperatyw y robotni­
cze). Postulowała wprowadzenie postępow ego podatku dochodowego, za­
stosowanie podatku m ajątkow ego, konfiskatę zysków w ojennych i pas­
karskich, przejęcie na własność m iasta dotąd pryw atnych przedsię­
biorstw  użyteczności publicznej takich, jak  tram w aje, elektrow ania, k ine­
m atografy. W  deklaracji dom agano się wolności strajków , zrzeszenia się, 
spraw iedliw ych w arunków  pracy i płacy. Socjaliści w reszcie żądali

58 Ib id e m ,  s. 9.
«0 Ib id e m ,  A /2  Łódź X X , t. 2, S tW B P  nr 47 z  dn. 24  X  1928  r., s. 16.
61 W A PŁ , SPŁ, t. 32, SM  z ru ch u  le g a ln e g o  z a  g r u d z i e ń  193i r., s. 7.



jednolitej, przym usowej, powszechnej i bezpłatnej szkoły świeckiej®2. 
Były to więc inicjacje prekursorskie.

W 1920 r. zgierska organizacja PPS przejaw iała dość natężoną 
Lziałalność organizacyjną. Komitet Dzielnicowy odbył 46 posiedzeń, zor­
ganizowano 15 lokalnych konferencji partyjnych. Ogółem odbyło się 
w tym roku 30 zebrań członków, przeprowadzono 10 wieców i zgrom a­
dzeń publicznych oraz 6 odczytów i wieczorów dyskusyjnych03.

W  połowie lat dw udziestych pozycja PPS w Zgierzu uległa zachw ia­
niu. Partia, pozwalając swym  przedstaw icielom  współuczestniczyć 
w rządach w 1920— 1921, a  następnie w 1925— 1926, brała na siebie, 
w oczach mas, odpowiedzialność za kryzys, bezrobocie, potęgującą się 
biedę, szalejącą inflację i orgię nadużyć na rynku. Rosły więc w jej 
szeregach nastro je niezadowolenia, form owała się lewica. W  1926 r. 
opuściła ona szeregi partii. Jednocześnie po przew rocie majowym przy­
puściła na PPS szturm  sanacja — siała w  lokalnych organizacjach za­
męt, skłócała przywódców, rozbijała partię. W  jej w yniku w 1928 r. 
Jędrzej M oraczewski i Rajmund Jaw orow ski dokonali rozłamu i utw o­
rzyli prosanacyjną PPS dawną Frakcję Rewolucyjną. W  lokalnych w y­
m iarach procesy te zachodziły także w Zgierzu.

Od 1927 r. zgierska organizacja PPS weszła w fazę zaostrzającego 
się fermentu. Zarysow ały się dwa zasadnicze stanow iska — prorządowe, 
którego stronnikiem  był Kazimierz W ojciechow ski i opozycyjne wobec 
sanacji, które reprezentow ał sekretarz RM Zgierza Stanisław Szymczyk. 
K. W ojciechow ski członek W ydziału Powiatowego Sejmiku Łódzkiego, 
kierow nik Biura KCh oraz prezes m iejscow ej organizacji Strzelca zys­
kał sobie skuteczne poparcie władz. W  wyborach do RM forsował on 
koncepcję wspólnej listy wyborczej PPS i ugrupow ań prorządowych. 
N apotkał tu na zdecydow any sprzeciw  Szymczyka i OKR Łódź-Pod- 
miejska. Na to nałożyły się dw ustronne oskarżenia natury  etycznej. 
W  celu ich rozwikłania powołano sąd party jny . W ojciechow skiem u gro­
ziło usunięcie z partii. Począł on  gorączkowo kaptow ać sobie zwolen­
ników. W  organizacji doszło do ostrego ferm entu84. Powodowało to za­
niedbania w działalności organizacyjnej i p racy  politycznej, zniechęcało 
w ielu ludzi do partii, ta zaś traciła au to ry tet m oralno-polityczny. K ry­
zys w  jaki weszła PPS w  Zgierzu był przedm iotem  rozważań na wielu 
zebraniach i konferencjach partyjnych. Omawiano go także 12 VI 1927 r. 
na konferencji zwołanej z inicjatyw y OKR w Zgierzu w spraw ie wybo-

'* D e k la r a c ja  r a d n y c h  PPS, „G azeta  Z giersk a"  14 V I 1919, s. 3.
•3 K. W  i ę с h, P o ls k a  P ar t ia  S o c j a l i s t y c z n a  1918— 1921, W a r s ia w a  1078, s. 404—  

— 405.
** C A M S W , U W Ł, A /2  Łódź V II, t. la ,  S tW B P  nr 49 z  dn.  4 V I  1927 r., s. 14.



rów do samorządu®*. W m iarę upływ u czasu ferm ent jednak  nie w yga­
sał. Organizacja zgierska PPS stała się terenem  pożałow ania godnych 
w ielostronnych oskarżeń, różnorakich pom ówień i osobistych porachun­
ków. OKR Łódź-Podmiejska chcąc wyprowadzić organizację z impasu 
rozwiązał m iejscowe kierownictw o i m ianował nowe. Przewodniczącym  
Komitetu Dzielnicowego został radny W ładysław  Pawlikowski, sek re­
tarzem  Teodorczyk zaś członkami Roman? (Feliks?) Przytulski, J. N eu­
man, Adam Bieńkowski, Jan Chudobiński i Leszkiewicz. Kierownictwo 
miało przygotować konferencję, k tórej zadaniem miał być w ybór ko­
mitetu. Stan tymczasowości zaś się niebezpiecznie przedłużał. PPS, któ­
ra na forum sam orządu w alczyła przeciw ko rządom  kom isarycznym , sa ­
ma zastosowała ten system  we własnej organizacji. N ie budowało je j 
to au torytetu , nadto rodziło now y sprzeciw  we w łasnych szeregach. 
Przeciwko praktykom  m ianowania k ierow nictw a w ystąpił Pieczyrak, 
M ączyński, K. Podgórski — działacze zgierscy6®. Ta p rak tyka  kierow nic­
tw a okręgu party jnego tak dalece poderw ała jego au to ry tet w szereg­
ach członków, iż na zebraniu wyborczym  22 X 1927 r., mimo obecności 
na nim sam ego przew odniczącego OKR Antoniego Szczerkowskiego. 
w w yborach przegrała grupa, za k tórą opow iadała się instancja PPS, 
tj. grupa Bronisławy Chorąży-Chrupkow ej, W. Pawlikowskiego i S. Szym­
czaka. W  KD znaleźli się stronnicy K. W ojciechow skiego, a więc prze­
wodniczącym został Kuśmierek, jego zastępcą K. W ojciechow ski, człon­
kami A leksander Roli, Sosnowski, Szmidt. O ceniono w ynik wyborów 
jako zwycięstwo sanacji w łonie PPS67.

Zwycięstwo grupy prosanacy jnej osłabiło partię  tak  dalece, iż w  la­
tach 1927— 1934 przestała  się liczyć w samorządzie miasta. Zniechęciw­
szy do siebie zupełnie wyborców, przegryw ała jedne w ybory po dru­
gich. Podczas gdy w 1923 r. uzyskała ona 10 m andatów w  RM, to 
w 1927 r. jedynie wprowadziła 3 radnych i 2 zastępców, a  w 1934 r. 
miała 5 radnych*8. Dane te wprawdzie świadczą o  spadku jej popular­
ności, choć oczywiście nie odpow iadają jej faktycznej sile społecznej.

Proces odbudowania wpływów PPS w śród m as robotniczych Zgierza 
był nader trudny i przebiegał powoli. W ielkim wysiłkiem, opierając 
się o klasowy ruch zawodowy, socjaliści zgierscy rozwijali działalność 
polityczną. Znaczącym ogniwem w tych zm aganiach była podjęta przez 
PPS kam pania przeciwko now ej ordynacji w yborczej do Sejmu i Se­
natu  w 1935 r. O rganizacja w Zgierzu, podobnie jak w  Łodzi, Pabiani-

65 Ib id e m ,  A /2  Łódź V III, t. 1, S tW B P  nr 51 z dn. 18 V I  1927 r., s . 8.
66 I b id e m ,  S tW B P  nr  62 z  dn. 3 IX  1927 r., s. 18.
C7 I b id e m  S tW B P  nr 72 z  dn. 12 X I  1927 r., s . 10.
“  W A PŁ , SPŁ, t. 34, S p r a w o z d a n i e  p o l i t y c z n e  s t a r o s t y  p o w i a t o w e g o  ł ó d z k i e g o

z a  r o k  1934, s. 4.



cach i innych m iastach znalazła się znów w głównym  nurcie życia spo- 
łe czno - i deowe go kraju®9. Jednakże całkowicie w yszła ona z tego długo­
trw ałego kryzysu dzięki staraniom  lew icy rew olucyjnej, k tó ra  podjąw- 
szy ideę jednolitego frontu zdołała skutecznie zintegrow ać środow is­
ko zgierskiego pro letaria tu  i odepchnąć na jego m argines g rupy  pro- 
sanacyjne. Uzewnętrzniło się to w kolejnych w yborach do RM, które 
odbyły się w  1936 r. Jednolito!rontow a lista PPS i klasow ych związ­
ków zawodowych uzyskała m andaty dla 12 radnych na 32 członków 
Rady. Uniemożliwiło to zdobycie większości w Radzie ,,Obozowi N a­
rodow em u", tj. endecji70. Ten sukces w yborczy nie zabezpieczył jednak­
że trw ałości procesów  in tegracyjnych  w obozie lew icy robotniczej 
i nie uchronił ruchu socjalistycznego od dalszej 'penetracji go ze strony 
obozu ozonowego. Tym razem  jednakże wyłom y nie były tak  dotkliwe 
jak  w  poprzednim  okresie.

O utw orzonej w  1921 r. N iezależnej Socjalistycznej Partii Pracy 
w Zgierzu jeszcze mało wiemy. Je j dzieje w ym agają dalszych badań. 
Szczególnie początki partii w  tym mieście są zupełnie nieznane. W e­
dług opinii w yrażanej w literaturze historycznej organizacja NSPP 
w Zgierzu powstała na przełom ie lat 1924— 1925. Liczyła ona wówczas 
około 25 członków oraz w ielu sym patyków. Je j przew odniczącym  był 
N. M argulis — przem ysłow iec, zarząd zaś stanow ili robotnicy — 
M. Sztanchauzer, W. Kołodziejczyk, S. M iklaszew ski71. W  latach 1925— 
— 1927 stanow iła ona, obok organizacji w  Łodzi, Piotrkowie i Pabianic- 
cach, najsilniejsze ogniwo NSPP na terenie woj. łódzkiego. W  styczniu 
—'1927 stanow iła ona, obok organizacji w  Łodzi, Piotrkowie i Pabiani- 
uczestniczyli w  konferencjach okręgow ych, a  także w konferencji 
kom itetu wykonawczego NSPP, k tóra odbyła się 1—2 I 1926 r. z udzia­
łem delegatów  terenow ych ośrodków  partii. Po połączeniu się NSPP 
z PPS w 1928 r. przestały istnieć organizacje w Łódzkiem. Mimo to 
jeszcze po roku 1928 działały w Zgierzu, podobnie jak  w Pabianicach, 
nieliczne grupy niezależnych. Po roku 1930 uryw ają  się wszelkie w ia­
domości o  NSPP na tym  teren ie73.

W  1926 r. pow stała w  Zgierzu organizacja PPS Lewicy. Jednym  
z pierw szych jej aktyw nych członków był Antoni Grudziński74. Szybko

cs J. K o w a l s k i ,  K P P  1935— 1938. S tu d iu m  h i s to r y c z n e ,  W arszaw a 1975, s. 18.
70 W APŁ, AmZ, t. 43, P r o t o k ó ł  z X III  p o s i e d z e n i a  R M  dn. 10 V I  1937 r., s. 1 ,2 ,3 .
71 K. K a w e c k a ,  N i e z a l e ż n a  S o c j a l i s t y c z n a  P a r t ia  P r a c y  1921— 1927, W arszawa

1969, s. 142.
72 C A M S W , UW Ł, A /2  Łódź I, t. la , S p r a w o z d a n i e  m i e s i ę c z n e  z  ru ch u  z a w o d o ­
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ona tu łaj rozw ijała się i niebawem  stała się znaczną siłą polityczną. 
W m aju 1927 r. liczyła 350 członków7*, co staw iało ją  na pierwszym  
m iejscu spośród wszystkich ugrupow ań robotniczych. O rganizację ce­
chował rozm ach w pracy, ak tyw  w ykazyw ał dużo energii i inicjatyw y. 
Szereg przedstaw icieli ośrodka zgierskiego znalazło się  w e władzach 
okręgow ych i m iało bezpośredni wpływ na kształtow anie jej oblicza 
polityczno-organizacyjnego oraz na rodzaj i płaszczyznę w ypracow yw a­
nych więzi w ew nątrzparty jnych jak  i kontaktów  z innymi ugrupow a­
niami. W  składzie pierwszego Łódzkiego O kręgow ego Kom itetu PPS 
Lewicy byli ze Zgierza Józef Rybarczyk i Feliks K aw czyński78. W  czerw ­
cu 1927 r. w skład nowo w ybranego ŁKO PPS Lewicy wszedł ponow ­
nie J. Rybarczyk, następnie A ntoni Brzeziński zaś F. Kawczyński zo­
stał członkiem Komisji Rew izyjnej77. Niedługo później A. Brzeziński 
wszedł w  skład Sądu Party jnego78.

W  źródłach nadto  u trw aliły  się ślady żywej działalności M ariana 
Steinhauera, Józefa Rybakiewicza, Tadeusza N aw rockiego — członka 
kom itetu m iejscowego j skarbnika, a następnie przew odniczącego Sek­
cji M łodzieży PPS Lewicy i W ydziału Zawodowego tej partii, Edwarda 
Konarskiego — w latach 1927— 1928 przew odniczącego kom itetu m iej­
scowego a od 1931 r. przewodniczącego Sądu Partyjnego, Ignacego 
Frontczaka — przedstaw iciela zgierskiej organizacji na w ielu konferen­
cjach okręgow ych, Kowalskiego — znanego aktyw istę party jnego i Jó ­
zefa C iechanow skiego w 1927 r. przew odniczącego kom itetu zgierskie­
go PPS Lewicy.

Partia ta swoim radykalizm em  społecznym  zyskała duży posłuch 
wśród proletariatu . Zaczęła też odnosić olbrzym ie sukcesy polityczne 
w łatach 1927— 1928, prowadząc najbardziej intensyw ną działalność 

1 spośród w szystkich ugrupow ań politycznych w  woj. łódzkim. Na o rga­
nizowane przez nią zebrania i wiece przedw yborcze przychodziło do 
600 osób. Szczególne nasilenie organizow anych przez nią zgromadzeń 
przypadało na wiosnę i lato 1927 r. Jako mówcy w ystępow ali na  nich 
J. Rybakiewicz, M. Steinhauer, W acław  Kosiński z Ozorkowa, Franci­
szek Polka z Łodzi, J. Rybarczyk, Leon Jankow ski z W arszaw y.

W  w yborach do RM w Zgierzu w 1927 r. na listę PPS Lewicy padło 
najw ięcej głosów. Pokonała ona wszystkie stronnictw a, w  tym także 
bardzo wówczas silną i wpływową ND. Zapewne zebrałaby lista n r 8 
i w ięcej stronników, ale  przecież wyborca wiedział, iż oddanie na nią 
głosu m iało jedynie charak ter m anifestacji politycznej, gdyż lista PPS

И C A M S W , UW Ł, A /2  Łódź V I, t. la ,  S tW B P  nr 48 z  dn. 28 V  1927 r. s. 10.
w I b id e m ,  S tW B P  nr 47 z  dn. 21 V  1927 r„ s. 11.
77 Ib idem , S tW B P  nr 51 z  dn.  18 V I  1927 r., s. 10.

Ib id e m ,  S tW B P  nr 61 z dn.  27 VIII 1927 r., s. 17.



Lewicy została uniew ażniona. Dlatego zw olenników tej listy należy 
także szukać w  tej grupie wyborców, która nie brała udziału w  głoso­
waniu m ając świadomość, iż nie w płynie to na obraz polityczny RM. 
W yborców  takich było 3675, tj. 24,87% całego e lek to ratu  zgierskiego 
(14 774 osoby upoważniono do  głosowania). Na 11 099 głosów oddanych 
na uniew ażnioną listę n r 8 padły  2383 głosy, a więc 20,56%. ND, która 
otrzym ała 2210 głosów, tj. 19,91%, wprowadziła do RM 7 radnych 
i miała 4 zastępców. PPS Lewica m ogłaby więc w Radzie dysponować 
8 m andatam i. PPS pozostała daleko w tyle, gdyż zdołała jedynie zebrać 
960 głosów, co stanow iło 8,64% ogółu głosów oddanych w w yborach70.

Podobne represje spadły na PPS Lewicę w czasie akcji wyborczej 
do parlam entu w  1928 r. Partia prowadziła nader żywą działalność. 
Zgierz był terenem  kilkunastu wieców, licznych zgromadzeń, zebrań 
i narad. Partia musiała przezwyciężać dodatkow e utrudnienia i p rze­
szkody, jakie stw arzały jej w ładze adm inistracyjne i policja. Powtó­
rzyło się to w listopadzie 1928 r. w  czasie w yborów  do Rady KCh80. 
W ładze uznały PPS Lewicę za legalną ekspozyturę KPP i restyktem  
z 1 II 1931 r. zakazały jej działalności, a  uczestników  odbyw ającego 
się wówczas w  Łodzi II Kongresu Partii uwięziły. Przestała w tedy tak­
że istnieć zgierska organizacja PPS Lewicy.

N a obecność rew olucyjnego skrzydła w zgierskim ruchu robotni­
czym napotykam y już u zarania jego dziejów. Nie dziwi więc intensyw ­
na działalność kom unistów u progu niepodległości Polski. Z ich inicja­
tyw y w listopadzie 1918 r. została w  mieście utworzona Rada Delega­
tów Robotniczych. Oni też reaktyw ow ali klasow e organizacje zawo­
dowe, natychm iast uruchom ili stow arzyszenia kulturalno-ośw iatow e, roz­
szerzyli działalność Tanich Kuchni Robotniczych, postulowali u tw orze­
nie Kom itetów dla Eezrobotnych. Szczególnie czynni byli wokół tych 
spraw  A ntoni Jaw orsk i i założyciel zgierskiej organizacji KPRP — Sta­
nisław  Bilski*1. Ten ostatni, jako dobry mówca, popularyzow ał postu­
laty  robotnicze na licznych zgrom adzeniach i wiecach. Przem awiał on 
również 1 m aja 1919 r. podczas uroczystości robotniczych na Starym  
Rynku w Zgierzu82. Nadto działali wówczas Józef Stasiak, Lucyna Bal- 
cerzak, Józef Condzia, Piotr Pawlik, M aria Barska83.

Na wniosek kom unistów  RDR wezwała p ro le taria t Zgierza do pow­

78 „ D zien n ik  Z arządu m . Łodzi"  12 V II 1927, s. 16.
80 C A M S W , U W Ł, A /2  Ł ódź XX, t .-2 , S lW B P  nr  97 z dn .  24 X I  1928, a. 16.
81 „G azeta  Z g ie r sk a ” !5  III 1919, s. 2.
'2 K o r e s p o n d e n c j a  Z g ie rz ,  „Komuna" 27 V  1919, s. 9,- „Gazeta Zgierska"

10 V  1919, s. 1.
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szechnego s tra jku  i dem onstracji w dniu 1 m aja 19! 9 г., a więc 
w dniu pierw szych obchodów tego święta w Polsce niepodległej. Prze­
m ówienia kom unistyczne, robotnicze pieśni i czerwone sztandary zanie­
pokoiły władze. Posypały się liczne aresztow ania, a  od 2 VII 1919 r. 
został w  Zgierzu i pow. łódzkim przedłużony stan w yjątkow y, k tóry  
trw ał aż do 2 III 1920 r.81 Doprowadziło to do całkow itej delegalizacji 
partii kom unistycznej. Zepchnięta w stan  nielegalności jednakże raz po 
raz się odradzała, a jej obecność odczuwało się w  całym ówczesnym 
życiu społeczno-politycznym. W ładze policyjne n ieustannie odnotow y­
wały wypadki ożyw ionego kolportażu litera tu ry  kom unistycznej, inspi­
rację i kierow nictw o kom unistów w w alkach strajkow ych proletariatu  
zgierskiego oraz um acniania się wpływów kom unistycznych w  szero­
kich kręgach wyborców. W zrastać poczęła liczba członków i sym paty­
ków KPP, poszerzał się krąg odbiorców  litera tu ry  party jnej. W  końcu 
1923 r. organizacja zgierska liczyła 7 członków, w  m arcu 1926 r. zaś 
62 członków. Do partii należeli przedstaw iciele narodow ości polskiej 
i innej, gdyż "zorganizowana była na zasadach inlernacjonalistycznych. 
W  organizacji zgierskiej przew ażali Polacy, a w  1924 r. stanowili ją 
wyłącznie Polacy. Ze swego charakteru  była  to partia robotnicza. 
W  1926 r. skupiała ona w łókniarzy i ko lejarzy85. W zmożony kolportaż 
literatury  kom unistycznej władze zauw ażyły w  1926 r. Organizacje 
i komórki party jne  uroczyście obchodziły 9 rocznicę Rewolucji Paź­
dziernikow ej w  1926 r.6* Po aresztow aniach organizacja zgierska w  sie­
rpniu 1927 r. znów się odrodziła, choć liczebnie pozostawała przez 
dłuższy okres czasu słabsza niż w 1926 r. W  latach 1928— 1929 liczyła 
około 20 do 25 członków87. Mimo to 1 m aja 1929 r. w  Zgierzu odbyła 
się dem onstracja pod kierownictw em  KPP i związanych z nią ugrupo­
w ań lewicowych, podobnie jak  w  Piotrkowie, Żyrardow ie, Pabianicach, 
Kaliszu i innych m iejscow ościach Polski środkow ej88.

Państwowe ‘władze adm inistracyjne latem  1931 r. zauważały, iż 
,,w pływ y kom unistyczne na m asy są znaczne i stopniow o w zrasta ją"89.

■4 B. W a c h o w s k a ,  S tru k tu ra  i d z ia ła ln o ś ć  o r g a n i z a c y j n a  K PP  o k r ę g u  łó d z ­
k i e g o  1918— 1926, Łódź 1973, s. 72, 74, 75, 76.
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Rosło oddziaływ anie kom unistów na drobnomieszczaństwo j inteligen­
cję, choć jednocześnie nasilały się wobec nich aresztow ania i represje. 
A resztow anych działaczy zastępowali nowi. Na przełom ie lat dwudzies­
tych i trzydziestych w yrośli Bronisław M arszałek, Roman Izydorczyk, 
Ignacy Szerman, Zenon Gibki, W ładysław  Tomas, Piotr Pawlik. W  1932 r. 
sekretarzem  KD KPP w Zgierzu był Ignacy Frontczak, w 1933 r. B. M ar­
szalek90.

Policja spostrzegała w  Zgierzu coraz więcej w ypadków  kolportażu. 
Dnia 10 I 1934 r. doszło w  Łodzi i okręgu do stra jku  powszechnego, 
k tó ry  ogarnął także p ro letaria t zgierski. Dużą rolę w jego zorganizo­
w aniu odegrali komuniści. Przeprowadzono więc kolejne aresztow ania. 
M iejsce aresztow anych wypełnili nowi działacze. Byli to H enryk G ru­
dziński, Franciszek Kukulak, A leksander Treichel, Jan Tarczyński81.
I na ulicach Zgierza ponownie pojaw iły się odezwy i ulotki, a na dru­
tach zawisły napisy: „Precz z wojną, zerwać sojusz z hitlerowskim i 
Niemcami, precz z terro rem "92.

KPP w przeczuciu niebezpieczeństw a w ybuchu w ojny i agresji hi­
tlerow skiej apelow ała o zwarcie szeregów. W  Zgierzu proces ten uw i­
docznił się od połow y roku 1934. N aw iązyw ała się wówczas au ten tycz­
na współpraca między podstaw owym i siłami lewicy robotniczej. Przez 
cały rok 1935 kon tak ty  zacieśniały się, szczególnie od lata tego rokit, 
k iedy to podjęto w alkę z antydem okratyczną konstytucją i nową ordy­
nacją wyborczą, a następnie ogłaszano solidarnie bojkot wyborów do 
parlam entu. W  1936 r. socjaliści, kom uniści i bezpartyjni w  Zgierzu 
zbliżyli się jeszcze bardziej i wspólnie zorganizowali uroczystości 
pierwszom ajowe, a następnie kam panię wyborczą do RM. W alka bo­
wiem toczyła się wówczas już nie tylko o chleb i pracę, praw a dem o­
kratyczne i obyw atelskie, ale staw ką było zagrożenie pokoju na świe- 
cie i niebezpieczeństw o u tra ty  niepodległości Polski.

In sty tu t H isto r ii 
Z ak ład  H isto r ii Pcrtsfci N a jn o w s te j
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Б а р б а р а  В ахо вск а

ОЧЕРК ПОЛИТИЧЕСКОЙ ГЕОГРАФИИ НАСЕЛЕНИЯ ЗГЕЖ А  В П ЕРИ О Д  
М ЕЖ ДУВОЕННОГО ДВА ДЦ А ТИ Л ЕТИ Я

Згеж , как важный центр, сформировался в лодзинском промышленном округе. 
Этот город, преимущественно с рабочим населением, имел сложную структуру насе­
ления как с общественно-профессиональной так и религиозно-национальной точки 
зрения; её  отражением была довольно сложная структура политических отношений.

В Згеж е действовали польские, еврейские и немецкие партии, с размахом давали
о себе знать как правые так и революционные группировки. П оражала сильная 
позиция Н Д  и слабость санации, популярность ППС левой группировки и длитель­
ные кризисы, а также слабые стороны ППС.

В течение всего двадцатилетия там действовала КПП, которая своей идеей 
единства рабочего фронта преодолевала политический раскол пролетариата и народ­
ных масс, усиливала процессы общественной интеграции, преодолевающие классовые 
противоречия, создаваемые капиталистической системой. Это был также путь к борь­
бе с опасностью внутренней угрозы для Польши. Эта статья рассматривает именно 
основные политические партии, действующие в Згеж е и в кратких очертаниях п р ед­
ставляет борьбу левой рабочей группировки.


